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Dymisja min. skarbu Czechow icza.
W miejsce jego zamianowany został wicemin. Grodyński.

WARSZAWA, 8. III (PAT.). Pan  P re- 
zydent R zpltej podpisał w  dniu dzisiejszym 
następu j ące d e k re ty :

Do P an a  Gabrjfcla Czeicliowicza Mini­
stra Skarbu  w  W arszaw ie. P rzychy la jąc  się 
d o  p rzedstaw ionej mi p rośby  o dym isję 
zw alniam  Pana z u rzęd u  -Ministra Skarbu.

W arszaw a, dnia 8-go m a rc a  1929 r. — 
łżrezyden 1 Rzpltej I. Mościcki. — Prezes 
Rady M inistrów  Iv. B art et.

Do P an a  T adeusza Grody oskiego, Pod­
sekretarza S tanu  w  M inisterstw ie Skarbu  
w  W arszaw ie.

Porulczam Panu kjerow iuctw o IMmisler- 
d w a  Skarbu.

W arszaw a, d n ia  8-go m arca  1929 r. — 
P rezydent R zpltej I. Mościcki. — Prezes 
F.ady M inistrów  K G ar lei J-J' -

Głosy prasy.
WARSZAWA, 8. III (AW .). W  z w i t k u  

z dym isją  m in. Czechowicza „K ur jer W ar.“ 
pisze, że w iadom ość o dymis ji uczyniła w 
kołach sejm ow ych silne wrażenie. Sfery po- 
lityciznei zw raca ją  uwagę, żef rz ą d  k ilkak ro ­
tnie akcentow ał sw o ją  so lidarność z mini­
strem  sk arb u  Czechowiczem

Właściwa przyczyna dymisji min. 
Czechowicza.

WAkbZAWA, .8. 3. (tel. wł.). Dynrsja min. 
Czechowicza 'pozostaje niewątpliwie w związku 
z wnioskiem lewicy o pociągnięcie p. Czechowicza 
do odpowiedzialności konstytucyjnej przed Trybu­
nał Stanu wskutek nieprzedłożenia dotyfchczas Sej­
mowi projektu ustawo) o kredytach dodatkowych. 
Zasadniczo jsprawa polega na teir — dlaczego nie 
wniesiono (dotychczas owego p rojeniu? Stronnic­
twa lewicy- czekały przez cale miesiące na spełnie­
nie obietnicy premjera Bartla, że projekt ten bę­
dzie wniesiony możliwie na, rychlej. Obietnice te 
do dziś zawiodły.

Tu leży właściwa przyczyna dymisji p. Czecho­
wicza

Pogłoski.
Min. Czechowicz zażądał podobno od 

R ady Min., aby upow ażniła go do przedsta­
wienia kom. budżetow ej Sejm u wszystkie 
uchw ały R ady Min., upow ażniające go do 
przekroczenia budżetowego.

Miał przyteim podobno oświadczyć, że 
lo jalność 'jego w stosunku do  Sejmu, jako  
m inistra, i jposła, wreszcie jego poczucie h o ­
noru  w ym aga od  'niego, aby oczyścił się z 
z a rz u tu " jak i m u staw iają.

D ecydujące w rządzie czynniki były po- 
dobonó przeciw ne przedstaw ianiu  kom isji 
jakichkolw iek dow odów , aczkolw iek zgodzi­
ły się- Iz tein, aby min. Czeichowicz stanął, 
p rzed  kom isją. Poniew aż n a  R. M„n. nie 
by ło  jednom yślności ico do tego — postano­

w iono glosować. S tanow isko Czećliow teza 
poparli dw aj inni m inistrow ie, mianoWice 
Kwiatkowski i Jurkiew icz. 'Min. Staniew icz 
w strzym ał się od 'głosowania. W szyscy po­
zostali m in istrow ie glosowali przeciw  w nio­
skowi m in. Czechowicza. W tym stanie rze­
czy min. Czeichowicz m usiał podać się do 
dym isji. ’ ’

W zw iązku z tyra w ynikiem  głosow ania
krążą pogłoski 
rządzie

o dalszych  zm ianach w

Dom n emani następcy
min. Gzeclbjwicza.

WARSZAWA, 8 III. (AW .). , KniCjeS*
W arszaw ski0 om aw ia jspirawę następstw a po 
m inistrze CzechoWiczfu i w skazuje jako  
przyszłych kandydatów ' h a  to  stanow isko  
dyr. B anku Gosp. K raj. gen. Gordckiegcs 
d y rek to ra  dep artam en tu  Starzyńskiego, b .  
m in is tra  K lar nera  i w icem arszałka senatu! 
Gliwic a.

WJUMUWJRMliWI

Obrady Komisji sejmowej
w sprawie u, min. skarbu Czechowicza.

Przyj t e  ie m lo ik u  tuw. posła  Llebermana.
WARSZAWA, 8. III. (PA P ). P osied ze­

nie kom isji budżetowej, w yznaczone na go­
dzinę 11 przed południem , zostało od ro ­
czone do gouz. 12‘30 Po tej przerw ie prze- 
w odniczący poseł Bjtrka -udzielił g ło su 'm i­
nistrow i Czechowiczowi, k tóry  zaznaczył, żc 
zna jdu je  się w stan ie  dym isji i z tego po­
w odu nie może spełnić żądania kom isji i 
przedłożyć uoszcziególnych uiołrwał Rady 
m inistrów , na podstaw ie k tó rych  zoslaiy 
w 'ydalkowanc .surm p rzekraczające luutżeL

Oświadczenie min. Czechowicza.
Zkolei m in ister złożył następu jące  o- 

świadczenie1:
Szanow ni P an o w ie ! O skarżacie mnie o 

p rzekroczenie budżetu w  r.. 1927-28 bez 
uprzednie i zgody c ia ł u s law od a W|Czyc] i. O- 
św iadczam  Panom , że uw ażałbym  sw ą pracę 
w  ro li m in. skarbu za u łatw ioną, jeżeliby, 
uzyskiw anie uprzedniej sankcji parlam en tu  
b y ło  d la  m nie-m ożliw e. Nie m ożna jednak  
zam ykać oczu n a  to, że pracow alerr W wy­
ją tkow ych okolicznościach, że wr r. 1927-28 
Sejm  byl p raw ie  nieczynny', że jako  mini­
ster skarbu  m iałem  drogę do  Sepu u za­
m kniętą. Moi poprzednicy n ie potrafił rów ­
nież u n iknąć  przekroczeń  budżetu, aczkol­
w iek pracow ali oni w  innyloli w arunkach 
i nueli zawsze drogę o tw artą  do Sejmu. 
Byliście Panow ie d la  m cii w yrozum iali, Cho­
ciaż wówczas p rzekroczenia budżetowe po 
tęgowały dńficyly. Dlaczegóż ch ee ch  być 
obetn ie  bezwzględni, gdy ro k  1927-28 za­
m knąłem  nadw yżką 214 m iljonów  złotych, 
a- za cały  ;czas swego urzędow ania w ykaza­
łem ponad ófiO m iljonów  złotych oszczęd­
ności budżetowych, bez zw iększania staw ek 
nodalkow ych, gdy m a ją tek  P aństw a po­
większyłem  o 2 miljurdly złotych.

Tw ierdziliście i twierdzicie, że n jcprze- 
dlożenie ctodatkowAj u sławmy skarbow i j za 
r. 1927-28 stanow i glówmą przyczynę w y­
toczonego proeesń. Je s t d la  m nie niezrozu-

m iaiem , jak  nożna pod groźbą postaw ienia 
w  jśfhui oskarżenia W ymagać od -ministra 
skarbu , ażeby popełn ił iczyn n ielo jalny wo- 
h e c  rządu, i fwńiósł p ro jek t ustaw y o d o d a t­
kow ych kredytach  we w iasuem  im ieniu; z 
pom inięciem  prem iera, k tó ry  uzależni! to  
przedłożenie, jak  Panom  w iadom o z jego 
oświadczenia, od zam knięcia r.acih:u!nków. — 
Gdy Sejm  przy ją ł u ch w ałą  z dnia 5 g ru d n ia  
1928 do w iadom ości oświadejzeme w' tój 
spraw ie p rem jera  B artla, uw ażać m usia łem  
ew nntuałność konflik tu  Za w ykluczoną i nić 
m ogłem  jako  członek rządh  za jąć  w tej 
spraw ie hardz ie j nieprzejednanego stanow i­
ska n u  uczynił to Sejm , Przyspieszyłem  tak ­
że p race  nad zam knięciam i rartnm kow euu  
i złożyłem już je N ajw yższej Izbie K ontroli.

N ie przędzę, że możecie Paonow ie, sto­
ją c  na gruncie form alnym , oskarżyć mnie 
o przekroczenie bńdżetu, nie hezjąci się z tern. 
ze p racow ałem  w  atm osferze nap ięcia  i>o- 
litycznego, że nie m iałem  drogi o tw artej da 
Sąjmjn i że Inie m ogłem  bez narażen ia  P ań ­
stwu na szkodę n ie  o tw ierać  kredytów  w 
w ykonaniu  uchw ał R ady  Ministrów'.

P o  złożeniu tego ośw iadczenia m inister 
opuścił salę. t

! (Daiszy ciąg oh-ad na str. 4-tej,

KOLEJARZE d o m a g a j ą  s i ę  z a p o m o g i .
W ARSZAW A. 8. marca. (tel. w ł.) Zarząd Gt. 2  

Z. K zw rócił się  do min- komunikacji z żądaniem  
w ypłacenia w bież. miesiącu pracownikom kolejo­
wym jednorazowej zapom ogi w w ysokości iedhom ie- 
sięczny-cli poborów . , s

—O—
TRAGICZNY ZGON WYBITNEGO GENERAŁA 

FRANCUSKIEGO.
PARYŻ, 8. 3. (Pat.). Gen. Norman, szef służby, 

termicznej, wsiadając do pociągu będącego w bie­
gu, upadł pod koła i zmarł następnie na skutek 
odniesionych ,ran

-o —
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KINO „COLOSSEllM
P A W E Ł ,

ii Dziś Premiera N O W O Ś Ć
W E O E N E R

KiNO „CO LO SSEllM "
we wielkim dramacie miłości i śmierci 

tle afery szpiegowskiej

M O C A R Z  Ś W I A T A
Uzuppłnia bardzo wpsoła komedja »PORWANY DZIADlJJ\lO«. Do kaidego seansu występuje z nowym repertuarem BRO­
NISŁAW BRONOWSKI Początek w soboty i w niedziee o godzinie 3-ciej popol. — Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 

o godzini 11 30 wielki Poranek połączony z kabaretem, po zniżonych cenach.

Ha jaHicłi podstawach chcemy oprzeć 
ustrój Rzeczypospolitej Polskiej.

i i .
II. Wybór Prezydenta.

Sposób dotychczasowy wyboru Prez. Rze­
czpospolitej upada sam przez się, wobec zniesienia 
Senatu. Powstały przed nami trzy możliwość 
1) system „plebiscytu", naturalnie bez komicznego 
pomysłu BB o wyznaczaniu dwóch tylko kandy­
datów ; 2) systzm wyboru przez Sejim! jednoizbo­
wy 3) system t. zw. elektorów, innemi słowy — 
osobnego Zgromadzenia Narodowego. Wybraliśmy 
to t-zecie. Tekst nasz brzmi:

„Prezydenta Rzeczypospolitej wybiera aa 
lat 7 bezwzględną większością głosów Zg-o- 
madzenie Narodowe. Zgromadzenie Narodowe 
składa się z członków, których liczba równa 
się poowójnej ilości ustawowej liczby posłów, 
wybieranych w okręgach wyborczych. Człon­
ków Zgromadzenia Narodowego wybierają 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej w głoso­
waniu rówuem, tajnęmi, bezpośredniem i sto 
sunkowem według przepisów ordynacji wybor­
czej do Sejmu".
Dalsze ustępy zawierają przepisy szczegó­

łowe. i
Odrzuciliśmy 'sposób wyboru przez Sepn| jeuno- 

izbowy, ponieważ oznauzalby on zbytnią zależność 
Prezydenta od parlamentu, Odrzuciliśjmly również 
„system plebiscytowy", w Europie bowiepij przy­
nosił on dotychczas ze sobą bonapartyzm, polity­
kę wojowniczą na zewnątrz, likwidację rewolu­
cyjną na wewnątrz. — Doświadczenie Niemiec, 
zresztą Państwa związkowego, trwa ziiyt krótko, 
ny mogło stanowić wystarczającą podstawę dla 
optymizmu; doświadczenia mne, wzięte z historjj

iub z teraźniejszości, również nie wygiądają za­
chęcająco.

III. Odpowiedzialność rządu.
Projekt nasz ma taką treść:

„Wniosek, żądający ustąpienia Rady Mini­
strów lub poszczególnych ministrów, :m;oże być 
głosowany dopiero po upływie 8 dni od dnia 
posiedzenia, na którem został zgłoszony. — 
Winien być podpisany conajmniej przez 25 
posłów. Dla ważność głosowania potrzebna 
jest obecność przynajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów. i '

Jeżeli Rząd lub poszczególny mimste- sta­
wia przy głosowaniu nad jakąkolwiek sprawą 
w Sejmie kwestję zaufania, głosowanie nart tą 
sprawą odbyć się może dopiero po upływie 
8 oni od chwili tego oświadczenia.

Przewidziany w dwóch poprzednich ustę­
pach termin 8 dni nie ima zastosowania, o 
ile zapadnie odpowiednia uchwała Sejmu po­
wziętą większością 3/5 głosów przy obecności

przynjamniej połowy ustawowej uczby posuw". 
Tu chodzi o unikmęcie przypadkowości i za 

skoczenia w okresach przesileń ministerjalnych.

IV. Inicjatywa ludowa.
Chcielibyśmy, by społeczeństwo otrzymjało bez­

pośrednio prawo zgłaszania w Sejmie projektów 
ustaw, Inicjatywa ludowa zmusza stronnictwa do 
skupienia iuwagi na zagadnieniach konkretny,ch, po 
mniejsza tedy sumę demagogji w życiu publicznem. 
Projekt nasz głosi:

„Prawo iniCjdtywy ustawodar/czej przysłu­
guje

a) Sejmowi, zgodnie z pizepisami jego regu­
laminu ; ,

b) Rządowi;
c) Najwyższej Izbie Gospodarczej i izbie Pracy 

w sprawach, należących do ich kompetencf
d) bezpośrednio obywatelom Rzeczypospolitej, 

posiadającym czynne prawo wyborcze w1 licz 
bie nie mniejszej od 100.000.

Sposób wykonywania bt „pośredniej ini­
cjatywy ludowej określi ustawa osobna. *

Wnioski i projekty ustaw, pociągające za 
sobą wydatki ze Skarbu Państwa, muszą po­
dawać sposób ich zużycia i pokrycia".
Inne zagadnienia, postawione na porządku 

dziennym przez projekt Konstytucji z ramienia pol­
skiego obozu demokratycznego omówimy jutro 

Zagadnienia te można podzilić na grupy nastę­
puj ą,co:

1) Izba Pracy; 2} prawo własności; 3) sprawa 
rozwiązywania Sejmu, 4) prawo budżetowe Sej­
mu ; 5) usunięcie niejasności z p-zepisów o funk­
cjonowaniu polskiego systemu pa-ląmentarnegc : 
6j prawe dekretów dla Prezydenta; 7) organizacja 
samorządu; 8) probktm autonomji terutorjalnej; 
9) niezawisłość sędziów; 10) zagaanienje religji 
w stosunku do Państwa.

Mieczysław Niedziałkowski

ETTINGERA „RHINO SAN ”
'M. S. V. No tej. 924)

(uj| _Bzicalne w dltiynaćji Kasy Chorych)

“•“ ■■pr l !  K A T A R  N O S A
oraz nadmi irną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu.

Wytwórnia : Apteka Mr. M. El TiNGERA we Lwnwie.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW ANGIEL­
SKICH DO ROSJI.

LONDYN, 8. 3. (AW). Wycieczką przedstawi­
cieli przemysłu, handlu i finansów angielskich wy 
jeżdżą do Rosji 25. b. m. Wycieczka składa się 
z 80 wybitnych osób. Zabawi ona w Rosji 2 ty­
godnie. W drodze powrotnej część uczestników 
tna zamiar zatrzymać się w Polsce. 1 ■

.M ałg  fajlgton.

M  zorganizowano Matulę?
Cho-ował Matula Wincenty, ale prędko wy­

lizał się z choroby .
Zapowiadało się na^ dłużej, ale ma to czas 

gó nik chorować — pierona?
W czasie dio oby odwiedzali go liczni zna­

jomi. P zychodził również i młody górnik, od 
to zaiwsze gazety, odezwy i książki -óżne roz­
dawał. , ’ !

P-zychodził, siadywał przy łóżku Matulowym 
i tak sobie gwa-zyli:

— Cierpiesz przyjacielu?
— cierpię I
— a wiesz dlaczego?
— bo mi nogę potłukło!
— a wiesz dlaczego ci nogę potłukło3
— bo węgiel spadł na mme!
— a dlaczego musiałeś przebywać tam, na 

dole, w ciemnej czeluści, gdzie węgle lecą na 
człowitka? ’ i j

— Głupiś — powiada mu Matula, aby;m! prze­
cie z babą i dzieckami z głodu nie zdechł!...

— a dziś nie przymierasz głodem1?
— no — trochę! ' ‘
— masz w dom;u dużo pieniędzy? Czy masz 

wszyslki go pod dostatkiem w czasie choroby?
— Czyś ty na głowę upadł?
— Ej nie — ale pomyśl Matulo, gdyby tak 

jaki baron węglowy przypadkowo znalazł się na 
dole, w swoiej własnej konalni, i gdyby mu tak 
jak tobie nogę przytłukło — coby z nim wypra­
wiano. Kilku lekarzy skakałoby koło niego —*

lekarstwa autem by z apteki przywieźli. Jadłby! 
co chce, książki by mu czytano. Cuda, cuda po­
wiadam czyniliby ludzie, któryjmj płaci, a którzy 
na miego pracują.

— No przecież to pan, pan całą gębą, taki 
banan węglowy — zagadnął Matula.

— A młody górnik ciągnął dalej:
— A czy ty jesteś gorszy od niego? Czyś 

inny człowiek? Czy nie jesieś też ojcem? Czy 
nie kochasz żony i dźieci? Czy nje masz tego sa­
mego pragnienia w życiu? Czy nie masz Lego 
samego prawa do życia co on? Ba — powiejni ci, 
fyi masz jeszcze większe prawo jak on, gdyż pra­
cujesz, jak pies. Budujesz skarby na ziemi. Co 
on, baron węglowy znaczy, gdy ty górnik prze­
staniesz pracować? ■ ,

Matulo, Matulo! Ty i tylko ty jesteś twórcą 
pracy, twórcą wszystkiego, co widzisz w tym, 
życiu — a on pasorzytem jest — 'żyje z twojej 
pracy — żyje twoim pote|u.. trudem, łzami i 
głodełn twojej żony i twoich dzieci. Czy to wszy­
stko nie przemyślałeś Matulo? Pojmjyśl i D o ­
wiedz....

Matula zapomniał na chwilę o chorobie — 
słuchał i -ozdziawił gębę słuchał tych słów mło­
dego górnika — płynących szczerze z pod1 serca
— słuchał i widział coraz wyraźniej jak on nie- 
zorganizowany Matula daleko jest od1 tej prawdy
— od tej prawny, w której żyje, z którą się spo­
tyka wiecznie, a która nielitośnie, rzeczywi­
stością swoją wali go jak gdyby obuchem po 
głowie- Rozpłakał się Matula nad swoim psitn| lo­
sem, rozełk^ło się w nipu to górnicze, czarne od 
spalonej krwi, twarde serce. Wyciągnął rękę dó 
młodego górnika, uścisnął ją serdecznie i cicho 
wyrzekł: to chyba Bóg zapomniał o nas, że taką 
krzywdę doznajemy na świecie.

— Gdzież na to rade?
— Rada? He! He! Matulo rada jest, jest 

wielka rada, prosta, rada, a  którą wy niezoj- 
gamzowani górnicy nie Chcecie zrozumieć!

Rada nasza — to siła nasza! Radia nasza — 
to solidarność nasza! Rade nasze — ,to Związef- 
nasz! j

Bracie Matulo, gdybyśmy się tak wszyscy do 
kupy wzięli, tak sobie podali wspólnie ręce, jed­
nako czynili, nie kłócili Sję między sobą, nie roz- 
b ali — Matulo, cały świat byłby nasz, —- cały 
świat! , j i

— Prawda, prawna — wyszeptał Mitula!
— A widzisz Matulo, trzeba z ludźmi o tejm 

gadać, trzeba ich zbierać do kupyl Masz tu — 
powiada młodjyi górnik trochę książeczek, prze­
czytaj je sobie i pomyśl nad niemi, i uczyń tak. 
abyś się stał sobą we wszystkiem.

— No bądź zdrów, a nie choruj, pieronie, 
wstawaj i do robotyi.

Wyszedł młody górnik, — długo za nipi pa­
trzył Matula.  4

Wziął się Matula do uzytania i wiecie jaki 
był m tego rezultat? Oto w tydzień potem po­
szedł prosto drogą do Związku górniczego, śpie­
wając wesołą górniczą pieśń „Nieci żyje nam 
górniczy stan". i

Zapisał się Matula do Związku, przestał być 
pieron niezorganizowanum.

Po jakimś czasie, dowiedział się Matula, że 
los jego, jego dzieci i żony leży w tem, że 
przestał być trutniem a stał się pszczołą — czło­
wiekiem. znoszącą Imiód, szczęście dc tej pasie­
ki — świata całei ludzkości.
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List gen. Sikorskiego. PflLflCE
Były p rem je r i b. m inister w ojny  gen. 

S ikorski w ystosow ał d'o gen. Szeptyckiego 
n astępu jący  list: i

W ielce Szanow ny Pan ie G en era le !
Zapoznaw szy się z treścią  otw artego pi­

sma, k tó re  P an  G eiierał ogłosił w  dzisiej­
szy „R obotniku" stw ierdzam  jco następ u je :

; 1) -Na pism o to odpow iadam  niniejszym  
listelr. pryw atnym , 'gdyż ja k o  żołnierz po­
zostający  w czynnej służbie n ie m am  p ra ­
w a d o  publicznych w ystąp ień  z dowouu 
enuncjacji p. !M in i# a  S praw  W ojskow ych 
ja k o  mego przełożonego

, 2) P o d k reśla jąc  w  całości żywe zanie­
pokojenie, w yw ołane ciężkim  zarzutem  d l 
czynionym  pod adrdsem  któregokolw iek z 
byłych m in istrów  spraw  w ojskow ych — w y ­
rażam  przekonanie, że pow ołane czynniki 
pańsiw ow e zrob ią  w szystka d la  zupełnego 
w yjaśn ien ia te j sp raw y  i ew entualnego po­
ciągnięcia w innych  do przewidzianej  ̂ kon­
sty tucy jn ie  a najsurow szej odpow iedzialno­
ści. W yrazy głębokiego .szacunku łączę Od­
d an y  Wl. Sikorski gen. dyiw.

PflUICE Dziś naisensacyjniejszy W 
film tego sezonu l ISTATN! MONARCHA

Przeciw dyplomom uni
Studenci grożą spaleniem

PARYŻ, 8. 3. (AW). ,Journal" donosi z Ma­
drytu, iż na posiedzeniu rady minjstrów wywią­
zała się ożywiona dyskusja nad1 wnioskiem korpo­
racji studenckiej referowanej przez ministra o- 
światy. Studenci uniwersytetów rządowych wystą 
pili z żądaniem nieuznania przez państwo dyplo­
mów uniwersytetów katolickich i orzyznanie je 
dynie tego prawa uniwersytetom państwo wy|m|. W 
razie odrzucenia wniosku studentów zachodzi 
możliwość strajku.

wersytetów katolickich.
uniwersytetu w Madrycie.

PARYŻ, 8. III. (PAT.). ,L e  Jo iirna . 
donosi z iMadpybu, że w zburzenie w śród 
tam tejszych studentów  trw a w dalszym  cią­
gu. -S tudenci postanow ili podobno p ro k la ­
m ow ać strejk . Rządl w ydał szereg zarzą- 
dze'ń m ających  b a  cel u1 u trzym anie porząd­
ku, Studenci zakom unikow ali rek torow i un i­
w ersytetu, że w razie  gdyby rząd  usiłował 
utrzym ać 'silą swe zarządzenie podpalą 
gm ach u n iwepsy fet u.

Opożny pożar zniszczył setki samolotów i samochodów.
NOWY JORK, 8. 3. (AW). Na międzynaro­

dowej wystawie, która odbywa się w Los Ange­
les wybuchł pożar, który rozszerzał się z sza-

Księża, walczący z Uronią w reku przeciw swemu państwu.
jak wiadomo, p.rzed niedawnyjmi czasem (jasz­

cze pirzed wybuchem obecnej rewolucji) rząd1 me­
ksykański ofiarował amnestję księżom' katolickim, 
którzy z bronią w ręku wystąpili przeciwko
nieimu, czejm chciał zapoczątkować akcję, zmie­
rzającą do uśmierzenia rozognionych stosunków 
wewnętrznych. Amnestję tę przyjęło wielu księ­
ży, walczących z bronią w lęku przeciw wła­
snemu państwu: M. i. poddał się ksiądż-rewo- 
lucionista, Santa Ana, Który oa wu lat walczył 
przeciwko rządowi. Ksiąaz ten stał na czele band 
rewolucyjnych w stanach Jalisco, Colima, Mi-
chuacan, Durango i Guanajuato. Jemu to przypi­

sują zorganizowanie przeszło dwudziestu oddzia­
łów 'powstańczych, dostarczanie rebeljant-om bro­
ni, amunicji i żywności, jak również podtrzy­
mywanie u tychże robeljantów ducha — mimo 
głód, chłód i ustawiczne niebezpieczeństwo roz­
strzelania ze strony wojsk rządowych Kilku' 
innych księży katolickich, których nazwisk nie 
opublikowano, poddało się również rządowi me­
ksykańskiemu. Oprócz tego, od chwili pierwszej 
amnestji nowego Prezydenta Gil‘a, poddało się 
pięciu innych księży katolickich, wałczący*''1 z
bronią w ręku przeciwko rządowi ]

* £ł

Wielka katastrofa na wyspie Maderze.
PARYŻ, 8. 3. (AW). Portugalska wyspa Ma- 

dera, położona w pobliżu zachodniego wybrzeża 
Afryki, została nawiedzona przez groźną kata­
strofę. Długotrwałe deszcze podmyły wzgórza, z 
których usunęły się zwały kami mi i wielkie m asy

ziemi, niszcząc wiele domów. Katastrofa nastą­
piła niespodzianie i ludność nje zdążyła opuścić 
osiedli. Liczba zabitych oosjęgła 100 osób — licz­
ba rannych jest parokrotnie większa.

—o—

Pierwszy w Polsce proces o anarchizm
w  Tarnowie.

Przed kilku i dniami podaliśmy wiadomość 
Pat-roznej z Tamowa o pierwszym anarchistycz­
nym procesie w Polsce, w wyniku którego ośka: 
żony 20-letni Jakób Fied false Umanski skazany 
został na 5 lat ciężkiego więzienia.

Ze względu na tło tego pierwszego w Polsce 
niepodległej procesu podajemy p-rzebieg tegoż, co 
niewątpliwie zainteresuje wszystkich Czytelników 
naszych.

J. Flied false Umański oskaróony oył o zbrod­
nię zdrady głównej popełnionej przez przynależ­
ność do „Anarchistycznej Federacji Polski11, roz­
powszechnianie pism tejże partji o tendencjach 
wywrotowych, dążność do gwałtownej zmiany for 
my rządu i konstytucji, walki rewolucyincy i 
stworzenia rządu wolnych rad delegatów robot­
niczych i chłopskich, które to działanie zostało 
bez skutku — iW.

Akt oskarżenia opiera się na fakcie, że przed 
wyborami dó Sdjpd dnia 2. marca 1928 rozrzu­
cono przy ul. Nowy świat w' Tarnowie ulotki 
„Anarchistycznej Federacji Polski" z wezwaniem 
do bojkotu wyborów i tworzenia wolnych rad 
robotniczych i chłopskich, dó wafki z dyktaturą 
faszystowską i t. d.

Odezwę tę znalazł urzęanik starostwa w 
Tarnowie Gancarczyk i oddał policji, a ta roz­
poczęła dochodzenia w tej sprawie.

Dnia 10. kw.etnia 1928 zakwestjonowano na

ekspozyturze porztowo-cełnej w Tarnowie 10 
broszur „Das Anarchistische Manifest" zaadresoJ 
wane do Umańskiego, a przesłane z Wiednia. ' 

Treścią ich było popularne przedstawienie za­
sad anarchizmu.

Wobep tego, przeprowadziła policia rewizję 
u Umańskiego i znaleziono u niego kitka jeszcze 
czasopism anarchistycznych z Berlina i Wiednia, 
a m. in tegoż dma właśnie naceszłych pocztą do 
niego 10 numerów „Walki" z Paryża, W tyjmże 
dniu1 również kilka osób otrzymało pocztą po 
;ednym Jnujmlerze „Walki". ,

Umańskiego aresztowano, Znawcy pisttrra o- 
rzekli, że adresu isób, którym przesłano te nu­
mery „Walki" pochodzą z ręki Upnańskiego

Gdywny świafdiek oskarżenia wywiadowca po- 
liCyjny nic więcej nie powiedział o oskarżonym' 
jak, że wmział go dwa razy na zgromadzeniu rol­
ników. Co oskaiżony tam robił, nie wie.

Po przemówieniach prokuratora, obrońców i 
resume przewodniczącego rozprawy, przysięgli 
udali się na naradę i winę oskarżonego zatwier­
dzili 12 głosami.

Na podstawie werdyidu tego trybunał skazał 
oskarżonego ta karę 5-Mniego piężKiego wię­
zienia, obostrzonego twardem łożelm1 co miesiąc 
z Uwzględnieniem ąmjnestji i odbytego aresztu 
śledczegc

— o—

loną szybkością. 300 samochodów i wiele sąmblo 
tów uległo zniszczeniu wskutek pożaru. Dzięki 
opanowaniu sytuacji przez władze wśród1 zgroma 
dzonej w liczbie 2.500 osób publiczności me wy­
buchła panika, dzięki czemu niejrba zabitych ani 
rannych. ~ i

Wobec groźby powodzi,
Ochrona mostów przed powodzią.

W związku ze spodziewaną powodzią wiosen­
ną szereg mostów na Wiśle jest zagrożony przez 
zwały lodu, k-ę i silny napór wódy przy zatorach.

Dy rok tor depaitamentu drogowego min. robót 
publ. p. Nestorowicz, udzielił następujących wy­
jaśnień w sprawie akcji zapobiegawczej na wypa­
dek powodzi:

Na Wiśle mamy jeszpze szereg drewnianych 
lichych mostow, które imogą nie 'wytrzymać na-j 
poru wód. Zagrożone są mosty pod Szczeeinęrr.i, 
Sanuomeirzcim, Puławami, Dęblinem, Płockiem 
Włocławkiem i Wyszogiodeim. Ten ostatni, nie'- 
dawno odbudowany, ubezpieczony iest najlepiej 
Akcja ,ratunkowa ogranicza się obecnie do obrę- 
bywania filarów i budowania „dróg" wsrod lo­
dów, aby Ułatwić odpływ rnas wody. Prócz tego 
wszędzie ustawione są posterunki saperów' z za­
pasem jmaterjałów wybuchowych do rozsadzanie 
zatorów. Zdajemy sobie jednakże sprawę, że są 
to tylko półśrodki. Trudno jest przewidzieć, jaki 
będzie napór wody, gdzie utworzy się zator itp 
Drewniane mosty, jrmmo akcji zapobiegawczej, mo­
gą nie ostać się p-zy wielkiei powodzi. Most Po- 
niatowsKiego, łączący Warszawę z Pragą, jest zu­
pełnie zabezpieczony. Żelazne przęsła, wysoKości 
60 do 80 m., wytrzymają Wszelki napór wody 
Również i inne mosty kolejowe żelazne są w du­
żo mniejszejml niebezpieczeństwie.

S zosy  pod śniegiem,
Komunikacja automobilowa i autobusowa na 

szosach dó tej pory nie może być przywrócona. 
Odkopywanie dróg z pod śniegu nie przyniosło 
żadnej poprawy. Szosy, oczyszczone od śniegu 
w ciągu dwóch dni, zostały na nowo zasypane. 
W Karpatach i koło Dukli śnieg sięga wysokości 
słupów telegraficznych. Do chwili roztopów wszel­
kie sztuczne środki zostały zaniechane, jako nie­
celowe i zbyt kosztowne.

70 miljonów -  na nowe kościoły.
BUDAPESZT, 8. 3. (AW). Raaa gminy bu­

dapeszteńskiej uchwaliła wybudować w stolicy 
14 nowych kościołów. Uzasadnienie tege postano 
wienia leży, w tem, że przeprowadzono w Bu­
dapeszcie zmianę w rozgraniczeniu okręgów pa­
rafialnych i wobec, tego okazała się konieczność 
wzniesienia kościołów w nowych okręgach. Koszt 
budowy jednego kościoła ma wynosić 5 jmjiljonów 
pengów. Miasto uchwaliło składać rocznie na ten 
cel po miljonie pengów.
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Przemówienie fow. posła Łiebermana.
W odpowiedzi min. Czechowiczowi.

WARSZAWA, 8 3. (teł. wł.). Następnie zabrał 
głos referent tow. pos. Lieberman.

O św iadczenia pana ministra Irobiło na nas 
w praw dzie w raze/rp  i z pew nością  ze stanowiska ludz­
k iego, każdy z nas z ministrem mus1 współczuć.
Nie zwalnia to jednak nas od obowiązku wcjląaidąda 
w sprawę ze stanowiska rzeczowego craz w InHUsie 

Państwa.
Głównie nasaw a się  pytanie, jakie kcnksetne prze­
szkody, n ie  Ipozwoliły patiu m inistrowi mimo jćgo szcze- 
njćh chęci przedłożyć sejm owi w ykaz przekroczeń bu­
dżetow ych oraz projekt ustawową).

Na ich zatw ierdzenie NIK. Ia|k z jej sprawozdania 
za rok 1927—28 wynika, już w  miesiącu listopadzie 
1927 r. skonstatow ała przekroczenia sum budżetowych.

Na podstaw ie tych spostrzeżeń zwracała się  do 
min. Skarbu z żądaniem wyjaśnień i przedłożenia 
sejm owi całej spraw y. Na to min. sk. odDOw iedział 
pismem z dnia 31, 3. 1928, że każdy poszczególny  
w ydatek przekroczenia budżetu został uskuteczniony 
na podstaw ie uchwały Rady min i to wtedy, kiedy 
zachodziła konieczność państw ow a. Dalej ośw iadczył 
minister w tem piśmie, że obecnje t. j. 31. 3. 1929 o- 
pracowbje odpowiedni projekt ustawy o  dodatkowych 
kredytach, celem przedstawienia g o  sejm ow i. Dla­
czego  pan minister nie w ykonał sw ej zapowiedzi do­
tychczas?

O ćółnikow e aiuzje pana ministra, który m ów 1! 
o tem ż e  miat drogę do sejmu zamkniętą i że W 
łonie rządu ścierały się różne prądy — w ystarczyć  
nic m ogą.

W konkluzji zgłaszam następujące' wniosk: :
1. Uprasza się Pana Ministra Skarbu, aby! wy­

jawił komisji konkretne fakuj i okoliczności oraz 
przeszkody, które nie pozwol.-ty mu' jmjimo upły­
nięcia przeszło roku przedłożyć Sejmowi projektu 
ustawowego o kredytach dodatkowych na rok 
1927/28. , j 1 ■ ( I j •

2. Uprasza się Pana Ministra Skarbił o udzie­
lenie Komisji p ;ąma N. I. K. z dnia 10. stycznia 
1928, w którem po »-az pierwszy N. I. K. zażą­
dała przedłożenia ustawy o kredytach dodatko­
wych Sejmowi.

3) Zapiasza się na następne posiedzenie prć- 
zesa N. I. K., Wróblewsk,ego. jako świadka, ce­
lom przesłuchania go na rodzaj i wysokość su;m 
wydatkowanych poza budżetem, przyczeim! prezes 
N. I. K. ma przedłożyć komisji wszystkie sprawo­
zdania miesięczne Ministerstwa Skarbu za powyż­
szy' ckr" s budżetowy, wraz z dótyczącemi uchwa­
łami Rady Ministrów, na poostawie których wy­
datki zostały poczynione.

Przewodniczący poseł Byrka oświadcza się 
przeciwko wnioskom referenta i uważa je za nie- 
DOtrzebne. , 1

T)oseł Kościałkowski (BB) przyłącza się w 
swoim wywodzie do zdania przewodniczącego i 
sądzi, że sprawa dojrzała już do Ostatecznego 
zaratwienia. i

Po przemówieniu pos. Kośeiałkowsk iego ref. 
tow. Lieberman wyjaśnia, że nie Chodzi tu o ła ­
panie ministrów, tylko o wyświetlenie sprawy w 
interesie prawdy i Państwa.

Nikt nie zrozumie żądania pos. Kościałkow- 
skiego, żeby odrazu przystąpić do uchwały, oczy­
wiście, według zamiaru p. KościałKowskiego, ti- 
chwały1 uniewinniającej min. skarbu.

Dotychczas majmy tylko wnioski oskarżycieli, 
a potem oświadczenie p. (miinistra.

W takiej sprawie winien przemówić jeszcze 
ktoś trzeci, ktoby mógł objektywnie ustalić fakty 
i stan rzeczy. Do tego najbardziej powołany jest 
prezes N. I. K.

Pogróżki pana Sanojcy.
Na posiedzeniu popoł. przemawiał tow. pos. 

Czapiński. Potem zabierali głos posłowie Rataj 
(Piast), Rybarski (KI. Nar.), Polakiewicz (BB), Do-i 
wnarowiez (BBS), oraz jako mówcy generalni po­
słowie Woźnicki (Wyzwolenie) i Sanojca (BB),

którego BB wysunął jako obrońcę min. Czecho 
wieża. j I f

W końcu swejgo przemówienia pos. Sanoka 
oświadczył, że jest pewny, iż Trybunał Stanu u- 
wolni min. Czechowicza, gdyż tylko w kómjisji 
ma większość przeciw sobie.

Dlatego dziwi się, że pos. Lieberman wstąpił 
na grząski grunt i prowadzi niebezpieczną grę.

Następnie zabrał głos tow, Lieberman, zapo 
wiadając, że jeśh Prezes N. I. K przedłoży żą­
dane dokumenty sprawa będzie mogła być za­
kończona jeszcze w następnym tygodniu.

W końcu a pros słów, wyrzeczonych przez 
pos. Sanojcę: „Pos. Lieberman prowadzi niebez 
pióczną grę i wstąpił na grząski grunt", tow. Lie­
berman oświadczył, że dobrze rozńmłe te słowa, 
jednak żadnych pogróżek się nie ulęknie.

Pos. -Sanojca zastrzega się, że pos. Lieberman 
niesłusznie mu insynuuje pogróżki.

Przystąpiono następnie do głosowania.
Wniosek pcs Downa.rowicza (BBS) o przej­

ściu do porządku dziennego nad wnioskiem „Wy­
zwolenia" odrzucono 18 głosami przeciw 9.

Wniosen tow. Liebermana uzyskał 19 głosó,v 
przeciw 9 [ !.

Następne posiedzenie we wtorek, o godz. 11 
pizedpołudniem. j j ,

Zakończenie dyskusji mniejszościowe!
w  Radzie Ligi Narodów.

WYBÓR k o m it e t u  t r z e c h

PARYŻ. 8. marca .(A W .) „P etit parisienne" do­
nosi z Genew y, że  W związku z wyborem  dw óch człon­
ków  komitetu trzech, którzy -mają dopom óc delega­
tow i japońskiemu Adatsi w  zreferowaniu wniosków  
w  spraw ie m nie;szośc: narodowych zgodzono się na 
w ybór Chamberlaina jako drugiego cztonka komitetu  
trzech.

Po ostrej waice zgodzono się  ns w ybór ae:egata  
Hiszpanji Quinones de Lee. Komitet trzech zbierzę się  
na sw e pierw sze p osad zen ie  w  dniu 15. kwietnia w  
Londynie.

k o n f e r e n c j a  d e l e g a t ó w  m a ł e j  e n t e n t y

PARYŻ. 8. marca. (A. W .' ,,LouVre" donosi z Ge 
new y, że u ministra Z aleskiego, odbyta s1? konfnren 
cja delegatów  Malej Ententy, W której w ziął rów nież  
udział przedstawiciel G rec'.

• ODROCZENIE s p r a w y  B. POS. ULITZY.
GENEWA. 8. marca. (Pal.) Na porannem posie­

dzeniu piątkowem  Rada przyjęta sprawozdanie k o ­
mitetu finansow ego Lig1 Narodów. Szeidg  p etyc  | i 
m niejszościow ych, między kmemi petycję z G om e- 
g o  Śląska znajdują s ię  na porządku dziennym, sty 
ehać jednak, że  sprawa aresztow ania b. posta do 
sejmu śląskiego U litza nie będz'e jeszcze omawiana.

Wybuch kotła w parowozie pociągu osobowego.
M aszynista I palacz ponieśli śm ierć.

i .
BYDGOSZCZ. 8. marcu. (Pat.) W  dniu d zis ie i- I tastrofie. M ianowicie za  stacją Ostromecko nastąpił w y­

szyta, parow óz pociągu osobow ego, zdążającego z I buch kotła. M aszynista i palacz ponieśl1 śm ierć. Z 
Bydgoszczy do Unis.awja, uległ o  godz. 14.40 ka- p asażerów  i ohjshJgi pociągu nikt tye poniósł szw anku.

■f ■ ł *+

Niepokoje wiąźnió nw czasie pożaru więzięnia
ŁÓDŹ,. 8. III. (AW.). W więzieniu śleel- 

czem p rz j U . K opernika W jedinej z pel 
z n iew iadom ych dotąd przylcz , n zapalił się 
siennik. Pożar ten  w yw ołał szalony popłoch.

Nie mieli odwagi żyć i poszli na straszną śmierć.
BERLIjN, 8. III. (AW .) S traszna tragel- 

d ja  rozeg ra ła  się wczoraj w  m iejscowośo .1 
Seesen w  H arcu. 21-1 etni gim nazjalista Gó- 
pet i 20-letnia pasierb ica pow szechnie sza­
now anego kupca Feidm anna u trzym yw ali 
stosunek m iłosny. Gópel zaabsorbow any  
stosunkiem  zaniedbyw ał naukę, w obec cze­
go m iał opuścić Seesen i od jechać d o  irodzi-i 
ców, m ieszkających w  D ortm undzie: Ko­

chankow ie tnie cheien się jed n ak  rozstać  i 
postanow ili umrzclć razem . U dali się  więc 
w ieczorem  za m iasteczko, gdzie

związaii się rzem ieniem  i druiem , po­
rze  m  uiożyii 1się pa lorze kolejowyth. 

D opiero  kolo  gódlz 3-ciej nad ran em  p rze­
jeżdżający pociąg pospieszny położy1 kres 
życiu obojga. Znaleziojne zw łoki by ły  zu­
pełn ie zmiażdżone. 1 !

Ksiądz rozszarpany przez wilki.
WARSZAWA, 8. III. (AW.). Z W iednia 

donoszą do  ^W ieczoru W arszaw skiego": Z 
m iejscow ości E ichorn  do A rno jechało  n a  
san iach  kilku w ieśniaków  z miejscowymi 
[proboszczem. N agłe w  lesie olbrzym ie wil­
cze stado liczące kilkaset sztuk, rzuciło  się 
w  pogoń za saniam i Ksiądż chcąc  odstra­
szyć bestje  w yciągnął rewolweftj i w ystrzelił

W pow ietrze. N a h u k  s trzałów  konie po­
niosły  a ksiądz spadł z sani. Zanim  ‘wieśnia­
cy zaołali pow strzym ać konie spostrzegli, że 
s tad o  w ilków  otoczyło już księdza. P ro ­
boszcz rzucił się  n a  ko lana i zaczął ;się m o ­
dlić. W  chw ilę  potem  dopadły  go bestje
i rozszarp a ły  n a  sztuki. W ieśniacy ra tu ­
ją c  w łasne życie, odjechali do  wsi.

Chcieli z niego skorzystać  więźniowie rozfr 
poczyna jąc  tum u lt i bojki. Panikę udało  się 
jed n ak  o p a n o w a ć ; pożar ugaszony /o s ta ł 
przez p rzybyłe do  w ięzienia dWa oddziab, 
s traży  pożarnej.

W Meksyku uspokojenie.
LONDYN, 8. 3. (AW). Z Meksyku1 donoszą 

że zajete zostało nrzez wojska rządowe, 
miasto Monteri. Również [miasto Cordona w stanie 
oficjalnie, że wojska rządowe zdlobyły ponownie 
W  oficjalnych kołach Meksyku panuje przekona­
nie, że wojska rządowe najdalej w ciągu 3 din 
odbiją również zajęte przez powstańców miasto 
Yera Cruz.

NOWY JORK, 8. 3. (AW). Według wiadomo­
ści z Meksyku miasto Vera Cruz znajduje się już 
w rękach wojsk rządowych. Sytuacja w całym 
Kraju wyjaśnia się. Część floty, która przeszła na 
stronę powstańców porzuciła ich i połączyła się 
z flotą rządową.

BIURA „LIMANOWEJ" PRZENOSZĄ SIE DO 
LWOWA.

WARSZAWA, !8. 3. (AW). „Gazeta Handlowa" 
donosi, że w początkach marca brura koncernu 
naftowego „Limanowa" przeniesione zostaną do 
Lwowa i Borysławia. Kierownik jem wydziału 
sprzedaży i finansowego bęozie tak jak i przed1- 
tem dv. enryk rvropaczd:
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A D n l  I l i  Najmiększa PREM IERA . potężnego dramatu miłosnego na de głośnej 
r t r u Ł L U  sztuki „W ESELE PODCZAS REWOLUCJI

W głównej roli 
KARINA BELL 
GOSTA EKMAN.iłosna Skazańca I

Po krwawym napadzie na listonosza.
Manifestacyjny pogrzeb śp* L. Gaklika. —  Wyniki 

śledztwa zachowuje policja w  tajemnicy,
K rwaw y napad  na listonosza K ocha­

nowskiego w  dalszym  ciągu nudzi żywe za­
in teresow anie tak  w  mieścił jak i w  kraju . 
Naogół p anu je  przekonanie, że nie był to 
napad1' czysto bandycki, lecz o podkładzie 
politycznym . G dyby ta k  było, wówt z as p oza  
znanem i trzem a osobam i, b iorąccm i nózlał 
w  napadzie, należałoby szukać i więcej w 
tajetnniezonyioh spójnikowe Zagadkę nie1 ro z ­
w iązało  n a  razie  (dotychczasowe śledztwo.

M anifestacyjny pogrzen śp. Leona  
Haklika.

W niedzielę o gocizinie 3-ciej popołu­
dni. odbędzie aę m anifeslacyjny  pogrzeł 
śp. G aklika z A natom ji n a  cm en tarz  Janow ­
ski. — W pogrzebie w ezm ą udział oddziały 
'policji i pocztow ców  Tragicznie zm arły  zgi­
nął ôd! kuli n ap as tn ik a  w spółdziałając z 
tfunkcj on a r j uszam i tych  urzędów.

D alsze śledztwo
trw a n ieprzerw anie. Szczegóły tłochocb eń 
zachow uje jednak  policja w tajem nicy.

Postrzelony posterunkow y Bobak po-; 
zostaje nadal w  szpitalu , po  odbytei opera­
c ji w yjęcia kuli z kości. i

Stan 'jego Mrowia jest ciężki. ‘
z pow odu w ynikłych 'dalszych kom plikadyj.

Ferje wielkanocne w szkołach.
WARSZAWA, 8. 3. (AW). Ferje wielkawme 

w szkołach średnich i powszechnych będą trwały 
od środy 20. marca dc poniedziałku 8. "wietnia. 
W szkołach wyższych ferje trwać będą od 25. 
marca ido 10. kwietnia.

Z e  s p o r t u .
ZAW ODY BOKSERSKIE NA ZNIESIENIU. Z w ią­

zek Strzelecki Ob. L w ów , w spólnie z L. O. Z. R. 
urządza ze współudziałem zaw odników  klubów Czar­
ni, P ogoń, Hastnonea i t. d. Zawody bokserskie w 
sali kina „Promień" w  rńedzjelę, 10 -g  o ma.xa b. r. o 
godz. 11-tej przedpołudniem. Przedsprzedaż biletów  
w  gm inje Znies, enje w  oddziale Zw. Strzel., Z niesię- 
n'e. W  dniu zaw odów  kasa czynna od godz. 10-tej 
,rano.

W aiczą zapaśnicy: Z w . strzel.: Marks, Omflja, 
Srebniak, Z w iązek i t. d. „Czar.ii": Senafer, W a­
gner, Tirojan. Żelewklki, Brol>k i t. d., ;;P ogoń": Sp i­
li eter, Scheilel, Bolib.rzuehowski i t. d. „Hasmonea": 
Szereiber, Ko^zower, Gfosj; i t. ja.

Pociągi mmm !» śniegacn na linji Stryj-Dnołiobycz.
LWÓW, 8. III (AW.)! W  zw iązku z 

silnym i m rozam i, k tó re  w  nocy dochodziły  
n a  p rzestrzen i Jdjo — 23 stopn i Ć oraz z za­
dym ką śnieżną pociągi przychodziły  dzisiaj1 
z titiżem opóźnieniem  sięgającem  do 250 
m inut. W szczególności na odcinku S try j--

Zuchwały napad bandycki w Katów cacłi.
Bandyta, ostrzeliwując się, zdołał zbiedz.

KATOW ICE, 8. III. (AW .). Nieśłyjcbanie 
zuchw ałego n ap ad u  doko n an o  tu  wiezoraj 
o  godz. 18‘30 w  cen tram  m iasta  p rz y  u l 
(Mickiewicza, M ianowicie gdy k as je rk a  f ir ­
m y  ,.Rosa“ G ertruda D aniel Weszła do gima- 
chu  PKO. aby złożyć pieniądze, W sieni 
nudynku  napad ł b a  nią nieznajom y mez- 
Czyzna, k tóry

wepchnął jej w  usta przygotowaną kuię 
śnieżna i rm b ił na ziemię., poczem  w y­
rwał je j ićozkę zawierającą 3.k81 zł.,

a następn ie  zbiegł, w k ierunku  ry n k u . Sze­
reg  przechodniów  Zauważył to  i puścił się 
za nim  w  pogoń, jednak

bandyta w yją ł rewolwer i poCzął się 
nim  ostrzćiiwać, gzem pow strzym ał pościg 

i znikł w  ciem nościach p lan tacyj obok łaźni 
m iejskiej.

Polic ja aresztow ała k ilka osób, lcLóre 
jednakże zostały zwolnione, gdyż Udowod­
n iły  niesłuszność podejrzeń Dalsze docho­
dzenia \v toku. t

Z  sali sądowej.

Wielka afera przekazów dolar, przed sądem.
W  ostatnich dwóch dniach trwały końcow e  

przem ów ienia W  czwartek, przem awiał prokurator, 
oraz -astępca poszkodow anego B. G. K. dr. Dwernic­
ki. W czoraj przemawiali obrońcy dw óch pierwszych

oskarżonych dr Axejr i nr. Bromberg. D ziś będą prze­
m aw iać obrońcy dalszych oskarżonych. W yrok zapa­
dnie w  poniedziałek, lub w e  wtorek przyszłego ty ­
godnia. '

E 9 log zabójstwa w Zniesieniu.
Jan A ntoszew sm , strażnik rzeczny, zam. w  Lasz- 1 

kadh Murowanych, w ieczorem  14. listopada u. r. nat- j 
s ię  na 18- letniego Józefa Karabana i Mikołaja Ją- 
śliJka, pasącydi krowy nad brzepgiem  Pełtw i, ko­
ło  Zniesienia. W  nPejsou tern, nje Wolno paść bydła 
to  też  A ntoszew ski Wezwał obu oastućhć w  dc opusz­
czenia tyleh stron. Ci jednak n ie  usłuchali pocvem

w  czasie  szam otania s ię  p o t1!! strażnuca. Antoszewski 
strzelił W ówczas z [rewolwery i zranił w  brzuch Ke- 
rahane Postrzelony zmarł w  drodze do szpitala.

W czoraj odnow iadał zabójca przea wyrokującym  
sędzią r. ŁyczkowsKim. Po przeprowadzonej rozpra­
w ie  został on skazany na 3 m iesiące ciężkiego w ięzie­
nia za przekroczeń e obrony koniecznej.

Nożem podcięła gardło noworodkowi.
Przed sądem irzysięgrych odpowiadała wczoraj 

Lotta Gan z, rodem  z Dumfeldu, oskarżona o zamordlo- 
Wajnie sw eg o  now orodka płci męskiej zm az po uro- 
izeniu. Zbrodnia została popełniona W nocy1 na 16. 

grudnia ub. ir. w  mieszkaniu Anny G. u Której oskar­
żona służył. Zwłoai niem ow lęcia z n a ie /1 cno ukryte w 
Ikoszh1 z bielizną

W  czasie  sekcji zw łok stw ierdzono, że dz»aciobój- 
czyn i nożem  przecięła y ardło now orodkow i W  
śledztw ie i ha rozpraw ie, oskarżona Ganzówna 
utrzym ywała, że n iem ow lę w  czasie zmywania pod 
w odociągiem  Wiypadło jej z rąk i zraniło się  o  mu­
sz lę  w odociągow ą. Co się  następnie sta ło , oskar- 
,żona n ie  pamięta, gdyż zemdlała.

Przysięgli potwierdzali pytanie, iż  oskarżona w  
krytycznym czasie, znajdowaia się  W stanie zaburzenia 
um ysłow ego, Wobec tego trybuna! uwolnił ją od winy 
i kary

R ozpraw ie przewodniczył r. Zgóralski, oskarżał 
prok. O gonow ski bronił dr. SzeWc/.uk.

KTO WYGRAŁ?

W ARSZAW A. 8. marca. (A. W .) W  trzecim dniu 
ciągnienia 5—tej klasy Lote.rj1 państwowej t. j. 3 -go  
ma-ca, padły następujące głów niejsze w yyrane:

20.000 zł. na  numery 12616 i 170199, 10.00U zł. 
-  15260, 05650y, 067289, 121298.

D ro h o ly ez  w skutek zasypan ia śniegiem  to ru  
kilka piociągów ugrzęzło. D rużyny ro b o t­
nicze p raeu jąee  p rzez  leałą nójci Odkopały 
je  n ad  ran em  tak  że rukj,h obecnie h a  tej 
p rzestrzeni odbyw a się  no rm aln ie  
Dziś ra n o  było  — 16 stopni C, ku! wieózc- 
row i mi*óz zelzał — w ieje  w ia tr Cieplejszy.

Ku ociepleniu.
LWÓW, 8. II. (AW .). S tacja m eteleOio- 

giczna przy  l\voWskiej politechnice in fo r­
m uje, że dziś io godz. 7-mej ra n o  b y ło  — 
19 [Stopni C o  godz. 13-tej m inus 9. wiatr, 
zm ienił k ierunek  n a  połudńiowo-zachodni- 
c lśnienie barom ehyczne spada.

—o— i . J
WICHER OBALA STARE MURY KONSTANTY* 

NOPOLA
KONSTANTYNOPOL, 8 3. (AW). Gwałtowna 

bu-za szalała naa Bosforem Wskutek sihego wia- 
tni rutięła część starych murów Konstantynopola. 
W  kierunku Bosforu posuwają się gnane silnym 
wiabem wielkie góry lodowe.

Malwersacje w Magistracie
w oddzlele egt_ekucyjnem.

Onegaaj wykryto w oddziele egzekucyjnym 
Magistratu malwersację około 20 tysięcy złotych.

W sprawie tej zarządzono aochoizenip. Wy­
niki śledztwa zachowane są na razie w tajem­
nicy

Czy mgłałka, przebyw. w separacji 
maże żądać ad mąża allmentdisf

Kodeks cywilny szczególnej tej sytudcji nie 
przewiduje orzekając zasadniczo, iz rodzice przez 
sam fakt zawarcia ślubu bięrą na siebie obowią­
zek utrzymywania dzieci. Sytuacja żony domagają­
cej isię alimentów w tego ódzaju sytuacji faktycz­
nej jest z /-eguły trudna. Mężatka separowana 
tylko taktycznie musi przed sądem udowodnić fakt 
porzucenia jej przez męża. i t. p. Wylsokość ali- 
mebtów zalezeć, rzecz prosta, będzie od1 zarob­
ków męża, stopy życiowej dziecka i t. p.

ELEGANCKIE KOBIETY PRZFMYTNICZKAM 
SACHARYNY

KRAKÓW, 8 3. (AWJ. Policja tutejsza aresz­
towała dwie wytwornie ubrane damy, podające 
się za siostry Błaszczynówne z Katowic. Przly, 
rewizji psobistej znaleziono u nich w walizkach 
30 kg. przemyconej sacharyny.
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POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA
W niedzielę lO marca 1929 u gon*. 1U'30 przedpołudniem w sali Rady 

Związków Zawodowy eh, przy ul. Ossolińskich 10 odbędzie s ię

PO R ZĄ D EK  DZIENNY:
Walka o demokratyczną konstytucję i demokratyczny a^morz«jd.

Przem awiać będzie tow. poseł Adam C i o ł k o s z .
Towarzysze i Towarzyszki ! Przybądźcie jaknaj.iczniej na Zgromadzenie.

O. K. R. P . P . S . Lwów.

W obronie demokracji.
Wielka manifestacja robotników w  Borysławiu.

Bo -staw, w marcu. |
Na wtorek, ania 5. om. zostało zwołane zgro­

madzenie w sprawie zmjian konstytucji, na które 
m!ał przybyć tow. ooseł dr. Pruchnik. Przewodni­
czył tow. Przewłocki. Wobec nieobecności tow. 
ppsła Pruchnika — referat o zamachu na demo­
krację w Polsce, wygłos1} tow. Markowski, przed­
stawiając1 wyczerpująco koleje polskiej konstytu 
idji od1 jej uchwalenia po zamachu Chjeno-Piasta, 
aż !d'o forsowanych obecnie przez „uzdrawiaczy 
zmian konstytucji, które zmierzają dó uczynienia 
z Polski domeny dla kliki reakcyjnej. Byłby to 
powrót niejmal dó dawnych form królewsko-dzie-' 
lizicznych ządów w Polsce, z tą różnicą, że 
króla ubrałoby się w L>gę Prezydenta.

W dysł usji przemawiał tow. Przyoycien. W 
końcu tow. Bocian Stanisław, który nawiązując 
do ’ referatu tow. Markowskiego, podkreślił, że 
projekt sanacyjny zmiany konstytucji dążyi prze- 
dewszystkiem do zalegalizowania obecnego syste­
mu irządów.

Wierzymt — kończy mówca — ze posłowie 
socjalistyczni w Sejmie wraz ze stronnidtoratrij le­
wicy, zamach na nasz prawa oieprą, ale wobec 
gróźb oktrjowania zmian — klasa robotnicza, |tn|u5i 
izwwać. Dla zmącenia tej czujności, rozdwojenia 

i złamania solidarności, ludzie albo niepoczytalni, 
albo [sprzedajni za pieniądze starają się tworzyć 
nowe organizacje, nadając im oszukańcze miano 
„Frakrii Rewolucyjnej". Mówca przedstawił, jak

komicznych figur używa się do tego celu, jak tu 
w Borysławiu b. chadeka Koniora, oraz podkre-l 
ślił jto naciskiem, że klasie robotniczej no wy ich1 
dróg nie potrzćba, a ze swojej wypróbowanej 
zepchnąć ,się nie pozwoli 1 A droga ta — przez de­
mokrację do wpływu na rządy i Doąrrzez rząay 
ludowe — do Socjalizmu!!!

W rezultacie dyskusji referent tow. Markow­
ski przedstawił następującą

rezolucję,
przyjętą z aplauzem, demonstracyjnie i jedno­
głośnie :

„ Zgromadzeni robotnicy na wiecu w Domu Lu­
dowym dnia 5. (marca 1929 r. w Borysławiu, jed­
nomyślnie stwierdzają, że projekt zjmiany konsty­
tucji klubu rządowego BBWR. w treści swej za­
powiada zmianę, ustroju Republiki Polskiej Dejmó- 
kratycznej na ustrój, oparty na samowładztwie.

' Ustrój taki gwarantujący -amowłaaztwo i są- 
mozolę, reakcji, pod płaszczykiem władzy pre 
ąjdenta, oraz ogromną przewagę aijrr î nad1 innymi 
czynnikami państwowymi, całkowicie uheestwiłby* 
prawa demokracji ludowej. Społecznie i gospo­
darczo ten nowy1 ustrój państwowy srużyłby wy­
łącznie interesom obszarników i burżuazji, utrwa- 
laia* w sposób sztuczny przewagę tych czyn- 
nikow nau iproletarjatern wsi i p iast.

Zgromadzeni widzą w ty(tn projekcie zamach 
ze strony reakcji eolskiej na prawa ludu i wobec 
tego oświadczają, że pioletarjat wsi i m.ast za­
mach ten musi za wszelką cenę odeprzeć.

Zgromadzeni wyrażają pełne zaufanie naczel- 
nyim władzojm; P. P. S. i wyrażają gotowość 
podjęcia na ich wezwanie akcji mającej na celu 
zapewnienie Polsce charakteru Rzeczypospolitej lu­
dowej, rzetelnie demokratycznej.

'  Zgromadzeni piętnują haniebny czyn rozła­
mowców, którzy na rozkaz czynników zgóry pró­
bują rozbić wielką i świetną Polska Partję So­
cjalistyczną. ,

Zgromadzeni stwierdzają, że dla rozłamówców* 
niema i !nie będzie (miejsca w szeregach zorganizo­
wanej klasowo masy robotniczej.

NaEciarz.

O przestrzeganie ustaw na terenie samorząnn.
Dolina w marcu.

Niedawno wykazy walUmy, że gmina m. Do-i 
liny jstatni roK rachunkowy zamknęła poważ-f 
nym deficytejmj, gmina, która przed wojną prze-l 
prowadzała duże inwestycje i rozporządzała 
znaczną gotówką. — Jeszcze kilka lat temu gmi­
na pizeprowadzała poważne inwestycje w g ra ­
nicach normalnych' dochodów.

Otwarcie' wskazać musijmjy przyczynę zła: Rady 
gminne, powstałe z kurjalnych wyborów, nie re­
prezentują jnajszerszycn mas społeczeństwa, w ra­
dach zasiadają reprezentanci sfer zamożniejszych 
i oni uchwalając budżely, myślą o najjniższehii 
obciążeniu oogatyićh. — Szeroki ogół opłaca duże
i dotkliwie odczuwane podatki, ci, którzy naj-

Lwów stary i współczesny.
Dforama na wystawie powszechne] w Poznaniu.

Jak wiadomo (piasto Lwów wystąpi na wysta­
wie powszechnej w Poznaniu z własnym pawilo- 
nem, w któryjmi prócz eksponatów i Wykresów 
przedstawiających (gospodarkę miasta i jego roz 
wój kulturalny urządzone będą dwie djoramy, da-* 
jące wrażenie rzeczywistość* a przedśtawiające

Lwów stary z końca XVIII wieku i Lwów i 
współczesny widziany z tego setnego 

mktii  ̂ '
Odtworzenia rysunkowe starego Lwowa do­

konał atch. Doliński, naczelnik oddziału budówn. 
miejskiego. Autor na oodstawie studjów nad pla­
nami i stargmji sztychami znalezionymi w naszeim, 
archiwum i w bibljotekach odtworzył z imjożliwą 
ścisłością konstrukcyjną perspektywę stareigo Lwo­
wa z jego pierwotnemi (murami, basztam,, kościo­
łami, wogóle w całej jego pierwótnej -omhntucź • 
nej szacie.  ̂ j ,

Na Lwów staig i nowy patrzeć będziemy na 
djo,ramach z wysokość* 30 kilku metrów nad1 po-1 
2 iomefn' ulic od strony ul. Kopernika ku rynkowi. 
Zobaczymy więc na starytmi Lwowie przedewszyst- 
kiełn podwójny pas obwarowania Lwowa, niewi­
doczną 'dziś Pełtew ze staremu (mostami, bramę 
Hal cką z basztami, zewnętrzne wały1 oraz wer 
wnętrzuy mur obronny naieżony basztami Z< 
baczymy tajml nieistniejący już dziś klaszto- z ko- 
kościółkiem św. Katarzyny, klasztor i kosaoł 0 0 .

Franciszkanów, Niski Zamek z basztą z więzie­
niem dla szlachty nie istniejącą dziś a najwyższą 
wówczas we Lwowie wieżę na kościele 0 0 . Je­
zuitów, znaną „furtkę jezuicką", kościółek św. 
Ducha i ratusz w zupełnie odmiennej od obecnej 
szacie. Na rysunku starego Lwowa autor jetgcr 
przedstawił kateorę już w dzisiejszej postać1, w 
chwili odnowienia jej przez biskupa Sieraków1-! 
skiejgo a uczynił to z umysłu, gdyż w przeciwnym 
razie stary nawet Lwowianin nie poznałby swego 
iodzirine0o (miasta, tak bow;ęm| Lwów stary od 
mienny jest od nowego. Wobec braku na obrazie 
obecnie istniejących drapaczy chmur — Lwów sta- 
rył posiadać będzie piękną perspektywę z wido-i 
kami na kościoły i kaplice njezasłonjęte jak dziś 
kemieńicąnti. Na Starym Lwowie brak będzie kopi­
cą Unji Lubelskiej a w jego miejsce 'ysować się 
będzie Wysoki Zamek w oierwotnej szacie Malo­
wanie djoramy na podśtawie rysunku prospeKty- 
wicznego sporządzonego prze2 p. Dolińskiego — 
powierzono znanym artystop malarzom Rozwa­
dowskiemu i St. Janowskiemu. Przód djoramą u- 
rządzony (będzie pztuczny teren, a więc Lwów" stary 
i nowy, będzie czynił wrażenie rzeczywistości wt 
zmniejszonej (nieco skali. Ną oba (miasta patrząc bę­
dziemy na djorajmie jakby przez duże okno — Po 
zamKnięciu wystawy w Poznaniu obie! djorajmjy' 
przeniesione ibeda do Lwowa i dostępne dla pu ­
bliczności.

więcej z gminy korzystają, opłacają śmiesznie 
nizkie podatki . *

Ustawa zezwala na wprowadzenie podatku 
t. zw. szarwarku. Mimo wyraźnego brzmienia u- 
stawy podatek ten nie jest wymierzany progresyw­
nie wedle skali procentowej. Drobny rolnik, wła­
ściciel jednego konia, opłaca Dodatek w . normią 
wyższej od właściciela tadaku, bogatego KupC? 
i t. d., który za zwyczajną opłatą robocizny jed' 
ne|go dnia roboczego wykręca się od szarwarku.

Nieporządki w tej dziedzinie panują nietylko 
na (terenie 'gmin, niestety wkradły sie one i d'o Wyf- 
działów Powiatowych. — Wydz.ał Powiatowy* w 
Dolinie wymierzył podatek’ luksusowy na (miesz­
kańców miast primo, że ustawa wyraźnie posta­
nawia, iż tylko na terenie gmin wiejskich podatek 
teń na rzecz Wydziału Powiatowego może być na­
łożony. - ;

Wydział Powiatowy w Dolinie łata deficyt spo­
sobami, które w zaonyp wypadku tolerowane byc 
nie mogą. Prócz tego, żć wymierza się bezprawnie 
podatk*, przerzuca się ciężary na gminy, wiele 
dróg, które wedle ustawy* utrzymywać winien Wy­
dział Powiatowy, utrzymują g!mjny wiejskie i 
miejskie i t. d.

Od (władz państwowych, ministerstwa i wo­
jewództwa (domagamy się kontroli gos podarki Wy­
działu Powiatowego w Dolinie, zapoznania się 
jaknajaoKładniej z wymiaralmji podatków ściąga­
nych przez Wydział. leżeli stwierdzone zostaną 
niedomagania, winni mjusza być pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności.

Powyższe, odnosi się również do budżetów 
gminnych. 1 1 ' ! . i ! ! ! I

Na krpsach dany winien być przykład stoso­
wania przepisów prawa. Szerokie rzesze społe­
czeństwa stan bezprawia tłumaczą sobie tepj że 
celowo ichroni się bogatych. Interes państw? wy­
maga, by* na kresach administracja polska wy­
kazała swą wyższość nad administmqą czasów* 
zaborf

W jetinastym roku* istnienia państwa bud'że 
tyi gmin i wydziałów powiatowych jaknajdokład- 
niej (uzasadnione być muszą przepisami ustawy i 
rozporządzeń. i 1

komunikat
W sobotę, dn. 9. maica br. w lokalu' ul. Dwer­

nickiego 1. 3 o godz 19-tej odbędzie się posiedź*' 
nie Lwowskiego Okręgowego Komitetu Robotni­
czego Sportowego.
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-clo lacla.

W ezw any do prenumerowania ,,D«ienmrta Ludo­
wego** Wprosi, w  Administracji, chętnie czynię za ­
d ość  w ezw aniu  i posyłam  4.50 zł. za prenumeratę 
m iesięczną. Mr Kupfer W iiheim.

W zyw am  do zaprenumerowania „DzienniŻa Lu­
dowego*' następujących tow arzyszy: Ftthrsra, kaw iar­
nia Louv.re, Mullera, 'kawiarnia Louvre, Karola R o- 
senihala, kawiarnia De la Paix, W ilhelm a Re i tera, 
ntatnicze-go kawiarni „Imperial", Ludwika Scl.ofera, 
Bernarda Stardka i B ronisław a Flauma, w szyscy bar 
C asino de Paris. K u-zweit.

W ezw any przez tow . Piićhową z Krosna przesy­
łam przez P. K. O. kw otę 10 zt. i wzywam  rów no­
cześn ie następujących tow . i obyw ateli do złożenia  
takiej samej kw oty dyr. kopami „Józef* w Potoku 
p. Krosno Bronisława Bębna, dra W oźnego, lekarza 
naczelnego Kasy chorych w  Krośnie, dr. Dymnickiego. 
dr. Bućhholca, dr. Bargla, dr. Rubenfelda, dr. den­
tystę  Romma, Karola PiLcha prezesa Kasy, W łady­
s ław a  Rabieja kom. Kasy chor. W Turce, mgr L o- 
renzow ą kierowniczkę apteki, mgr. Kobera, N. Hip- 
pa tećhnika, M ieczysław a Paczosę, Izydora Urban­
ka, — wszystkich zamieszkatuch w  Krośnie P ow . Ka­
sa  ihorych, Józefa GłowadKiego, elektrotechnika w  
Jedliczu, N. Kotlarza, majstra w arsztatów  w  Potoku 
p. Krosno, Franciszka M rugałę, skład przyborów te- 
dinicznych w Krośnie, Stanisław a Czecha, dyr. Be. 
P e. Ha Krosno, inż. M ańkow skiego, Krosno, inż. 
Bergmana, kier. budowy Kasy Chorych w* Krośnie, 
Zygm unta Pinelesa, R oentgen- technika W Krośnie 
Kas: chorych .Dyr. Szkoły powszechnej Jagiełłę, in­
spektor: szkolnego p. UrbansKiego Krosno, prof.
D w orskiego Krosno, prof. Kubita Krosno, prof. Goneta 
Krosno, prof. Lenarta Krosno, prof. Niedzielską Kro­
sno , prof. T rynkiew icza Krosno, prof. M yśkę Krosno, 
dr. Ludwika Grosfelda, Przem yśl Franc’ izkańska 20, 
Józefa Koszlera, hutnika Krosno, Polskie Huty szkła, 
W łodzim ierza K łosow skiego, urzędnika Kasy chorych 
W Drohobyczu (proszę w ezw ać listem poleconym , a -  

s ię  n ie  wykręcił), Benedykta Klhnka, sesr . Kasy 
dnorym  Drohobycz i Kalamana _ W łodzim ierza, Naft. 
Przem. M ałop., Warsztaty Krosnu.

Karol Laskow ski przew . Kom. P. P. S.
1 w1 Krośnie.

Odpowiedzi Redakc i.
* ^
J. KW AŚNY. W ilkow ice. Sprawa, poruszona w  

itorespondencji, jest przedstaw iona tak niejasno, że 
łiie  możem y s ię  zorjentować o oo chodzi. W o teo  
tego  korespondencja nie będzie umieszczona. ZnaozK1 
p ocztow e do zwu otu w  Administracji.

SFTRETARJAT OKRę G. Z W . GÓRNIKÓW W  
BORYSŁAWIU- W  przesłanej nam korespondencji po­
czyniliśm y nieznaczne zresztą skróty, zm uszę.d do te1- 
|yo w zględam i na cenzurę. . . .

Aresztowanie za niebezpieczne 
pogróżki.

W  procesie p rzeciw  spraw com  n ap ad u  
n a  pocztę p rz y  ul. Głębokiej zeznawał} 
k raw czynie iMarja Seszkowicz i Iren a  Ste 
Czakówna, k tó re podały, że Krytycznego 
Wieczoru widziały w  ul. Śniadeckich zn a jo ­
m ego szofera Sztokałę, k tó ry  czekał z autem  
n a  spraw ców  zam achu. P rzed  dw om a dn ia­
mi, gdy obie przeoyw ały w gm achu sądo­
wym, zaatakow ał je  jak iś  w yrostek , grożąc 
z m s i ą  za obciążające zdaniem  jego zezna­
n ia  przeciw  oskarżonem u Sztokale

O sobnik ten został p rzy trzym any  i otK 
iStawiony do  więzienia. J e s t to  17 letni J a ­
ro s ław  K arpiniec, zam. w  Rzęśnie Rutskiej 
ko ło  Lwowa. i

Z. fi. M. S.
1 Zarząd Z. N. M. S. zawiadam ia sw ych czlonsow  

tte dziś w  sobotę o  god~ 7-mej w iecz . w  kwalu red. 
„D z.  Lud." ul. Sysstuska 1. 21. II. p . odbęuzie się  
■eferat prasow y tow . Haducha.

O becność w szystkich członków  konieczna 
Lcwulis, sek t. H ad uch, przew oan.

j\[ovu;n£ z dnia.
Lwów, dnia 9 marca 1929 r-

T O W . KAROL RAPAK prosi nas o zaznaczenie, * 
że z aresztowanym  onegdaj Juljanem Rapakiem niema 
nic w spólnego.

—O—
„PREMIOWANI". P ized  kilku m iesiąca,u1 'Ma­

gistrat przyzna! nagrody dozorcom za utrzym ywa­
n ie kam ienic W stanie należytej czysto śq . Ale cóż -winni 
tacy dozorcy, którym kamienicznicy nie dostarczają 
odpowiednich narzędzi, aby mógł1 utrzym ywać po­
rządek w  domach i przed domami. Z tego stanow is­
ka w ychodząc, starostw o grodzkie karze kamien.cz- 
niików za nieoczyszczanie chodników. W czoraj zostali 
skazani za to  n iedbalstw o.: Merhel Kolb wlaśc reat. 
ności przy ul. K azim ierzow sk ą 1. 29, Lea Kotnik, 
ul. Słoneczna 1. 32; S . Rentschner, ul. Szpitalna 16, 
Ferdynand Skarbek, ul. Marcina 37, Samuel Somfcr, 
ul. Panieńska 1. 23, E. BrUckner ul. Panieńska 1. 27, 
27, Jan T ychow ski ul, Marcina 1. 43, St. Drewuck ul.
2Wamericzy-ka I. 18, Jan Ostrowski ul. Hausnera 1- 
3, W łaa. Garbacki ul. W arneńczyka 1. 20, Tom asz 
Jaworski, ul. Łyczakowska 1. 6, Abraham Podkówta  
ul. W arneńczyka 1. 24, Zarząd klasztoru 0 0 .  Fran­
ciszkanów , ul. Franciszkańska 1. }■,

iWczoraj oskarżono 25 innyćli kam ieniczników, 
rów nież za to samo przew inienie.

NOW E OSZUSTW O KŁOSOWSKIEGO. Przeo pa 
ru tygodniami aresztow ano Jana K łosow skiego, któ­
ry popełni) o szu stw o  na szkodę Kasy chorych, Dod- 
raoiając św iadectw a lekarskie funkcjonariuszy M. K. 
E. Onegdaj ustalono, że  K łosow ski na podstaw ie pod­
robionej legitymacji na nazw 'skc A. K ochanowskiego 
m otorow ego M. K. E. pobrał w  skiepie Ozjaszo Sehu- 
berta przy ul. Bernsteina 1. 3, malerje, wartości 186 
zł. Deklarację podpisała również żona oszusta jako 
Franciszka Kochanowska. Poszkodow any k u p i*  agno- 
skow ał K osow sk iego , ten iednak n ie przyznał s ię  dó 
w iny. Zachodzi podejrzenie, że  oszus tten ma w ię­
cej takich sprawek na sumieniu.

PORZUCONY ŁUP NA TORZE KOLEJOWYM. 
Niewykryci na razie sprawcy włamał1 się do wagonu  
pociągu tow arow egc pomiędzy Podzamczem a dwor­
cem gtowMym i Wyrzucili na tor soiejow y w pobli­
żu uli Źródlanej 2 bale tow arów  tekstylnych. Lupu 
tego  rzezimieszki nie zdołali unieść ze  sobą, gdyż 
strażnik kolejowy sp łoszył ich. Czyje były skradzio­
ne towary nie zdołano na razie ustalić.

OSZUST W  R O U  ODNAJEMCY MIESZKANIA. 
Berta H orow itz, służąca, zam. przy ul. Sobieskie­
g o  I. 24, doniosła policji, że idajaki Antoni Tytka, 
żarn. w  K leparowie przy pi- Kazimierza Wielkiego, 
•frynajął jej pokój, przyczem pobrał czynsz r&czny 
z góry W kw ocie 500 zł. Dnia 1. marca gdy H orow i- 
tzów na zgłosiła  się  by objąć mieszkanie, Tytka nie 
Wpuścił jej do pokoju, lecz nie chciał też z w ró c ić  
pobranych pieniędzy.

W skutek w ńiesionej skargi noPcja niezw łocznie 
aresztow ała oszusta i odstaw iła do aresztu

ARESZTOW ANIA ZA KRADZIEŻE. Ozjasz Kletter 
trazimie;rz Serafin 1 Filio Kowalczuk zostali areszto­
wani za kradzież na szkodę dr. Dębskiego, zam. 
przy ul. Kazimierzowskiej. •

Los icłi podzielił Ignacy Acker, zam. przy ul. 
Szpitalnej 1. 300, którego osadzono w  areszcie za ku­
pno rzeczy, pochodzących z kradzieży.

Z KRONIKi POLICYJNEJ. Józef Jung, został are­
sztow any za w yw ołan ie awantury i niew yrów nanie ra­
chunku w  restauracji Scheiningera orzy ul. Gródec­
kiej.

Z a w yw ołanie awantury i zb iegow iska W sta ­
nie pijanym aresztow ała policia Marję Rogal, Annę 
Lobas, Michalinę Derkacz, Sabinę Różycką 1 Annę 
Jurkiewicz.

Zofję Struć przytrzymano za w ałęsanie się  po 
ulicach miasta ;

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA, Nusia M ustinger, zam. 
pizy  ul. Kotlarskiej 1. 10, doniosła pciicj1, że jakiś 
osobnik, po rozbiciu skobla dostał s ię  do jej miesz­
kania, skąd skradł k osz  z bielizną, 2C at*  2 dolary 
W go tów ce.

Z m ieszkania Reginy Schm1 rer, przy ul. Pod  
Dębem 1. 34, skradz,ono garaerooę i b ieliznę, łącznej 
w artości 2.500 zł.

Jamna Tarnawska, zam. przy ul. K ochanowskie­
g o  1, 58, doniosła policji, ż e  w  czas1*:, gdy bawiła  
w cukierni FleisOhera przy ul. B atorego, ktoś skradł 

i i jej jziotą broszkę, 'wartości 30 zł

KINC ,;COLOSs»e l M “ urząaza dziś w  sonotę, 
i jutro w  niedzielę o godlz. 11.30 rano wielki kinowo- 
atrakcyjny p >ranek po zniżonych cenach, na którym  
w yśw ietli się wielkj przebój film owy p. t. „ZłoU  
Motylek". W  głów nej roli Liii Danuta. Nadto bardzo 
-wesołe dw ie komedje „M istrz boksu" i ,jObiecanka aa- 
canka". Na scenie w ystąpią: najlepszy humorysta poi 
ski Bronisław  Bronowski, 2 Mtss Anna karkolomr,a 
gim nastyczka na k iszącym  trapezie, 3. Les Okonis — 
duet gkrobatyczno- ekscentryczny, 4. Sasza i Nedzie- 
żda — fenometialni tancerze rosyjscy, 5. Pói gocziny  
śmiechu, śm iech do łez ,,U psyćhjatry" farsa w  je­
dnym akcie pióra Bronowskiego. Kasa czynna od g o ­
dziny 10-tej rano.

Popularne przedstawienie 
w Teatrze Wielkim.

D nia 12 m arga we w to rek  odbędzie się 
w teatrze  W ielkim  p o p u la rn e  p rzedstaw ie­
nie operow e

Odteigrana 'będzie piękna i efektowna 
opera „Klejnoty Madonny" w pierwszorzęd­
nej obsadzie.

Bilety po 1>. zniżonych icienaoh s ą  już 
<10 nabycia  w K sięgarni Ludow ej przy ul. 
Szajnocny 2.

Do wiadomości lwowskiej 
klasy pracującej.

Od1 dłuższego czasu pewne osoby urządzają 
pod firmą Sekcji Kobiet P. P. S. różrt yngrezy i 
i zbiórki pieniędzy, datków i fantów w Zwią­
zkach Zawodowych jak również w różnych fir­
mach. jak i u osób prywatnych. Stwierdzamy, 
iż Sekcja Koniet PPS z temi osobami nie ma nic 
wspólnegc 1 1

Ostrzegamy więc wszystkich przed osobami 
podszywającemu się bezprawnie pod nazwę Sekcji 
Kobiet PPS.

Osoby występujące prawnie z ramienia Sekcji 
Kobiet PPS zaopatrzone są w zaświadczenia z 
pieczątką i podpiegis tow. Drobutowej jako prze­
wodniczącej.

Zaznaczamy, iż p. Zarzycka nie jest człon­
kiem Sekcji Kobiet PPS i nje ma prawa występo­
wania pod firmą tejże Sekcji, 
jedyną organizacją działającą w interesie kobiet 

Stwieruzamy dalej, że Sekcja Kobiet PPS jesl 
pracujących, Wszelkie zaś inne stowaizyszenia, sta­
rające Się wejść w masy kobiet pracujących, są 
w ogairi proletarjatu, prowadząc bodłą rolę roz- 
bijaczy jedności robotnicze5.

W końcu stwierdzamy, że p. Smulikowska 
opuściła szeregi socjalizm j i klasy ronótniczejj, 
p-zechodząc ido reakcyjnego i wrogiego nam obozu 
t. zw. frakcji rewolucyjnej czyh BBS', do obozu 
rozbuaczy szeregów robotniczych.

KomunlHat Zw. oozor. dom. „Praca"
BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE 

M. LWOWA.
W niedzielę, dnia 10 marca 1929, o godz 3 

popołudniu, w sali własnej Ryrek 8, I p. odbęuzie 
się Wielkie Zgromadzenie dozorcóvr i dozorCzyń 
m. Lwowa z następującym porządkiem dziennym.

1) Sptawa urnowi zbiorowej,
2) Sprawy, organizacyjne,
ó) Wykład o Sądach Pracy.
Towarzysze dozorcy i dozorczynie ze względu 

na bardzo ważne -sprawy obecność każdego ko­
nieczna. Jawde się, jaknajuczniej.

Za Zarząd Związku „Praca ‘ 
Foimes Józef, przewodn.

O strzbienie.
DO DOZORCO W I DOZORCZYŃ M. LWOWA.

Zarzad Związku dozorców aomowych „Praca* 
ostrzega swych członków, że nikogo -nie upowa­
żniono do pobierania pieniędzy na rzekom* spro­
wadzenie węgla, a grasuiącego takiego -oszusta 
należy przytrzymać i oddać w ręce posterunko­
wego P P.

Za Zarząd Związki „Praca" 
rOtmes lózef, przewodn.
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P r u E z
władze

dozwulona Zupelp Hysprzetiaż Sukień jedw., weł., do prania w cenie 6, 10, 15, 25 z i. i t. d. Bielizny m ., 
parasolek, torebek itd. 0  Tylko krótki czas. — Ceny
w magazynie Konfekcji do 60%  niżej fabrycznych.

Literatura, nauka i sztuka.
BEPE3TURB TEATBU WIELKIEGO:

Sobota o 3  pop. „Marja Stuart".
Sobota, o 7.30 ,,Borys Godunow".
Niedziela, o 4-tej ,,Nóżki na stół".
Niedziela o 7.30 „Księżniczka dolarów". 
Poniedziałek, o gocfz. 5-tej „PłW rót Taty".

—O—
HEPEBTUAB TEATRU MAŁEGO-

Sobota o 7.30 „M urzyn W arszaw ski".
Niedziela o 3.30 „Darrty i Huźanj".
Niedziela, o 7.30 „Murzyn W arszaw ski". 
Poniedziałek w yjątkow o o 8-mej „Jedna iedy- 

na noc' .
—o—

TEATRY MIEJSKIE. W  Teatrze Wielkim dziś po 
południu, o god z. 3-ciej po oznacih zniżonych, po 
*-az ostam i dramat Schillera: „Marja Stuart", z pp.: 
Barwińslką i Rasińską na czele.

JUTRU, w niedzielę na przedstawienie popołu­
dniowe o godz. 4-tej daje Teatr W ielki w yborne 
i pełne humoru w idow isko pióra pow szechnie ce­
nionego i łubianego Pterata- Iwowjanina, W . Ra-
orta „N óżk: na stół". Ceny znacznie zniżone.

„POWROT TATY" przepięknie malownicza baj­
ka B.' Hertza i W TatarkieWiczówbej, ułożona na
tle ballady M ickiewiczowskiej, ukaże się po raz pier­
wszy w noniedziałek, o  godz. 5-tej pop. Bilety po 
genach dramatu do nabycia w  kasach teatralnych. 
Zniżki 35 proc. w ażne.

1 NA REPERTUAR TEATRU MAŁEGO z dniem 13. 
b. m. w chodzi f i  farsa juljana K rzewińskiego „Noc 
przedślubna". i

Z TOW . PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH w e  L w ow ie 
{Gmach Muzyum Przem., w ejście od ul. Dzieduszyc- 
kich 1. 1). W ystaw a zbiorow a grupy A rtystów  W iel­
kopolskich „Plastyka", potrwa jeszcze tylko kuka dni.
W ystaw a otwarta jest codziennie od1 godz. 10 do 
15 pop.

Repertuar kin lwowskich,
KOPERNIK: D ouglas Fairbanks w e  filmie „M ia­

sto  cudów".
MARYSIEŃKA: D ouglas Fairbanks w e filmie 

;„M iasto cudów".
APOLLO: „N oc miłosna skazańca'.
L E W : Iwan M ozżuchin w e  filmie „Aajutant" (Za • 

mach na Cara).
COLOSSEUM: „M ocarz św iata", Bromsła B łon o-

wSki.
PAŁACE: „Ostatni m onatdia'
CHIMERA: „Kurjer -arśki".
FATAMORGANA: „Kobieta to grzech".
OhZP  : „Hrabina D aniszew".
CASINO: „O aza miłości".
GRAŻYNA: „M y pierw sza o^jgada".
PASAŻ: Harry Peei, „Sfałszow ane miłjardy". 
LUNA: „W ielka Paiada" (Bioe Paradę).
PAN: .p rzed w iośn ie" .
UCIECHA: „Burza".

Komunikaty.
ZWYCZAJNE [ DOROCZNE WALNE ZGROMA­

DZENIE Z w . Z aw . pracowników bankowych i ub, 
oanędzie się  w  dniu 9. b. m. o  godz. 18-50 w  sal1 
Instytutu Technolooicznego przy ul. Bourlarda I. 5.

POPULARNE WYKŁADY Z HIGJENY. W  n ie­
dziele. 10. manaa o gociz. 11-tej przedpołudniem W 
Kinoieatrze „Marysieńka" (plac Smolki) II. wykład z 
jerji „ o  sercu" w ygłosi dr. W itold1 Łuczyński. „Przy­
czyny chorób serca i naczyń i ich objaWy".

Wykłady Uniwersytetu Ludopegis
i T. U. R. we Lwowie.

Sobota, 9. b. m. Igodz- 7-m a w iecz., Z w . Prac. 
(U żyt. Publicznej, Ormiańska 2, II. p. p. prof. St- 
B ełzow śki, „Rewolucja francuska" z przeźroczami.

E O G Ł O S Z E N IA .
KONCYPIENT rutynowany posiukujo posady. Żgłosiema 

do Administracji pod »Koncypient«.

Uniew ażniam  zgubioną legitymację kolejową oraz kartę 
służbową wydaną przez Dyrekcję Kolejową we Lwowie 

na nazwisko Józef Lepiejko zamieszkały w Mszanie. Zna­
lazcy wyznaczam nagrodę w kwocie 10 Zł.

Antoniny ReutschnerZakład  
dentystyczny

po dłuższej praktyce zagran icą  — ul. Murarska 9/11
pr-.yst. .Politechnika*.

^  suszone ładne po 25 zł. za
V I I  D  ¥  i  kg., powidło śliwkowe 
z cukrem 5 kg. za 12 zł., bryndza prawdziwa 
owcza beczułka 5 kg. za 14 zł., gogodze smażone 
z cukrem 5 kg. za 14 zł,, posyła franko za po­
braniem pocztowem P I N K A H  S T U M M E R ,  
K o só w  k. Kołomyji.

Ogfoszeme.
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  członków (Spółdzielni 
P . K. P. „Jedność" w Samborze, odbędzie się dnia 
22 marca 1929 o godz. 18-tej w sklepie Spółdzielni 

„Jedność" w Samborze.
PorząaeK dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia.

2. Sprawozdanie Zsrząau.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wjicskiem udzie­

lenia absolutoijum ustępującemu Zarządowi.
4. Wybór nowego Zarządu i Rady Nadzorczej.
5. Wnioski i interpelacja.

W razie braku kompletu o godzinie 18-tej odbędzie 
się drngie Walne Zgromadzenie o godz. 19-tejztym samym 
porządkiem dziennym bez względu na i leźć członków

„Jedność0 Spółdzielnia Pracowników P. K. P. 
zarejestr. z ogr. poręką w Samborze

Z arząd.

Dr. W. M EHRER
przep row ad ził s ię  i ord. obecnie
pl. Akademicki 3 od 3—5

Telefon 5 0 -1 7  Telefon 50—17
(Lampa kwarcowa, diatermia)

KOGUTEK'
M f f e  ^JSUWANAj UPORCZYWSZY

m p b o M s l o m

Zarząd Kopalń Spółki Akcyjnej
dla Przemysłu Naftowego i Gazów Ziemnych 
w Schodnicy poszukuje

kierownika partji budowlanej
(podmajstrzego), obeznanego z robotami ciesielskie- 
mi, murarskiemi i betonowemi na przeciąg jednego 
roku. Oferty z podaniem warunków, wieku i do­
tychczasowego zajęcia kandydata należy skradać 
w Zarządzie Kopalń w Schodnicy.

JO ZEF LOOS

Sjonizm Adwokatów
P olityczna Adwokatura —  Czy P alestyn a  
moż“ być rozw ażaniem  problemu żydow ­
sk iego  ? — Likwidacja sjo izmu — Rezul­
ta ty  d ziesięc io le tn iej hegem onji sjon isty - 
—  — cznej. — Co dalej ? — —

Cena 5 0  gr.

U R L O P Y
w ypoczynkow e pracow . najem nych  

C ena 3  s ło tę ,
poleca KSI ĘGARNI A LUDOWA 

Szajnochy 2.

P O W I A T O W A  K A S i i  C H O R Y C H  W K A Ł U S Z U .
L. dz. 976/Wyb/29. Kamsz, dnia 3. marca 1929 r.

oszenie.
"(i *

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Kałuszu zawiadamia, źe po myśli § 24 
i 52 ozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 1926 r. 
w sprawie przepisów wyborczych dla Kas Chorych, (Dz. U. Rz. P. Nr. 4 4 ,  poz. 
273), głosowanie w grupie pracodawców nie odbędzie się, ponieważ w tej grupie 
zgłoszono dwie ważne listy kandydatów na delegatów do Rady Powiatowej Kasy 
Chorych w Kałuszu z ogólną liczbą kandydatów nie większą od liczby delegatów 
mających być wybranymi.

Głosowanie w grupie ubezpieczonych odbędzie się w niedzielę dnia 17-go 
marca 1929 roku w lokalach wyborczych poprzednio afiszami i dziennikami za­
podanych.

Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w K ałuszu:
D yrektor: Przewodniczący Zarządu:

m. p. Aleksander Janicki, Andrzej Lewicki m. p.

O G Y  O • Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
^ I . "" Ł s Y /K j m j Ł. Ł • p0 kronice 65 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str, 80 gr, drobne ogło­
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzeda* 10 gr. Owa stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

SCTAMSŁa^P LaUDA. — Drak, Iftdt, S®ió?d»» Xow. Wyd. L sóv>. ul. Li, htopSeby 3,7. *- iPet. .496,


